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W e  Ś R O D Ę  dnia 26 Października 1831  roku. 1NT'® 2 9 2 *

Na D Z IE N N IK  n in ley tay  prenumerować m o/na  ( m ie ­
sięcznie po 5 zip. kwarl&lńife po 15 z ip . )  w naslępii-  

cii in ieyscacłi .

1 . )  W  K A N T O R Z E  G Ł Ó W N Y M  Dziennik a przy u -  

l icy Koziey, w domu W . Dfftca
2.} W  Sklepie PU N TN ER A  na przeeiw S. Krzyza.
3 .)  W Sklepie RINGA w środku Nowego Świata.
4 . )  W  s k iep iev S C H M fD T A  w ś r o d k u  ul .  K le k to ra ln e y .

5.)  W Sklepi©SOMMERA przy ulicy Dlugicy,
« . )  W  Sklepie E H U E N F E U C H T A  przy u lićy  Za- 

krocżyniskjey.

* 0  W  Sklepie M ORITZA przy ulicy  Mostowey.
* 0  W  Sk lep ie  ROMA przy  u l ic y  F r e t a .

W Sklepie C IE C H A N O W SK IE G O  na przeciw 
Zygmunta.

)  VV Sklepie RHAUA przy ulicy Krakowgkid Przed­
mieście.

11 •) W  sklepie KUNKLA przy ulicy W ie rz b o w e j ,  
! * 0  W  księgarni S Z T E B L E R A  wiloiwii Towarzystwa 

Przyiaciól Nauk.
, 3 0  w  sklepie S U S K I E G O  przy ul. Senatorsk ie j .  
l 4 * W  B I URZE INFORMACVYNEM w palacn Po- 

^ckicb .  • / ;  '

Na  PRO W IN C Y I przyym uią  prenumeratę  w iz y ­
t ę  stacye pocztowe >, kwartalnie  tylko , za cenę 21 zip.

(Życzący sobie kompletnego exem-
^ nrza z kw arta łu  bieżącego, nabyi 

r ito se  ... x n n € t„ . ^  l l c .d u k c y i . )

j ę s ć  i ł t j ę b o t o a .

W I A D O M O Ś C I  U R Z Ę D O W  E ,

— Ro7.kar.em JO. Xięcia W arszawskiego
Flei'ał Feldmarszałka Hrabi P a s k i E wi c z a  E r t -

! "■‘ n s k i e g o , wydanym do Czynney Armii w G ló-
^v,iey kw aterze  w W arszawie w dniu 9 ( 2 1 )
 ̂a*dziernika r. b. N. 5 ro poruczonem zostało

f?łowt('e 2arZądzenie W oiewództw  iak nagtępuie:
I Jenerałowi Jazdy G ubernatorowi Miasta Sto-
■ °czneg0 W ars /a  wy Hrabi W i t t ,  zarząd W o-
I ' ' " o d z tw a  Mazowieckiego.
1 dow ódcy  2ey Brygady 2ey Grenadyerskiey
1 ^yw jty j  Jenerałowi B u  m i n  W ojewództwa
j ^ i*ndomierskiego.

ł emezasowo pełniącemu obowiązki Brzoskie-
Kom roendanta  Jenerała Maiora T u c z e k  

\V  • -oiewodztwn Krakowskiego.
Dowodzcy 1 Brygady 1 Grcnadyerskiey  Dy- 

Wfoyi Jenera ł  iVfaiorowi de F r y k c n  W oie-  
^ odzi-wa Augnstówsk iego.

 ̂ Jenerał M aioraw. ArtylloryiBaronowiK o r f  f 
•roiewódziwa Podlaskiego.

Dówódcy 2 Brygady a piechotney Dywizyi 
Jenerał Maiorowi G u r k o  I. W ojew ództwa 
lube lsk iego .D

Dow ódzcy 1 Brygady 7 Piechotney Dywi*
1 Jeperał Maiorowi B o l e ń  Woiewództwa 

łuckiego.

D « e z e s  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o  K i iÓl e s t w a  

P o l s k i e g o .

d o k o n a w s z y  się, ze wielu urzędników oraz 
1; (!Yabstów sądowych i innych administrneyi- 
J cb królestwa P o lsk iego , w czasie trwaiącey

w temźe królestwie niespokoyności, oddaliwszy 
się od swoich obowiązków, dotąd na mievsoe 
nie pow róc iło ,  przez długie zaś nie obsadze­
nie urzędów przez nich piastowanych, bieg 
służby publiezney n i  nieporządek i zwłokę 
mógłby bydź narażonym , przeto zapobiega­
jąc tak szkodliwym skutkom , polecam u rzę ­
dnikom i oficyidisloui wydziału sądowego, i 
innych wydziałów administracyjnych, aby 
naydaley przed dniem i 5 Listopada r. b. do 
mieysca swego urzędowania powrócili. Nic,- 
przybywaiąey w terminie oznaczonym , i nie 
mogący dostatecznie Usprawiedliwić swego o- 
późnienia w pow rocie ,  będą uważani iako o- 
puszczaiący samowolnie swe posady, i inni w 
ich mieysca zoslaną midnowaót.

w W arszawie d. 9 (21)  Paźdz. i 83 r r.
Rzeczywisty tayny Radca 

* > .  Engil.

J e n e r a ł  MAjpirJpĘCtntn/swsKi 
Konuncndant M idst a Stołecznego W arszawy.

W złm iarze  przyniesienia ulgi mieszkań­
c o m ,  szczególnie ulic pryneypalnieysz.ych, 
których dom y zbytecznie kwaterunkiem są 
przec iążone ,  poleciłem Urzędowi Municypal­
nem u przekwaterowanie niektórych woysko- 
wyclr. 7. tego powodu offtecrom wojska Pol­
skiego, i Ż onom  tychże, prawo do kwater 
maiącym na rzeczonych ulicach zakwaterowa­
nym , w slazane będą kwatery w odległcyszych 
ulicach na miesiąc Listopad r. b.

JchMośc officerowie i żony oficerskie w p o ­
wyższym przypadku znayduiąee się ,  zgłoszą 
się przeto po nowe bilety do deputacyi kwa- 
terniczey.

S ą d  Poticyi Poprawczry W yd zia łu  Łę­
czyckiego.

ż a  wiadomiaiąc ninieyszerrt iż wdrugiey p o ­
łowie r. i 83 o przy Inkulpacie znalezione kil­
ka sztuk w Assygnaiach Rosęyiskich , każdev 
respective sto rubli assygnaóyynych znaczą- 
cey i pieniądze tego rod/aut,  Bądź iako skra­
dzione, bądź też przez prawego właścicieli 
zagubione, dotąd znayduią się wnaszym depo- 
życie, wzywa: aby rzeczywisty właściciel wcią­
gu 'jednego  miesiąca zameldował »ię do Sądu 
ogtaszaiącego z potrzebnemu dowodami; ma- 
rzey depozyt wtnowie będący, iako res nul- 
lius, na rzecz Skarbu przyznanym będzie, 

w Ł ęczycy  d. 19 Paźdz. 183 f r.
Skwar ski.

L IC Y T A C Y E i S P R Ż l iD A Ż E  PUBLICZNE
-t I—.... i-----   T j r f c w ___________ _

Toin mis sy  a Ih ą d o n a  Spraw  W ew n ę trz­
n ych  i  Policy i.

Zawiadamia ninieyszem i u t e r e s s O w a n ą  p u ­
bliczność iż ż mocy upoważnienia JVV. Hr. 
S trogonów, członka Rządu tymczasowego Kró 
lestwn Polskiego, k i e r u j ą c e g o  wydziałem Spraw 
W ewnętrznych i Polieyi w dniu 28 ni. r. b. z ra -  
na o godzinie 10. w pałacu Mostowskich, 
sprzedawane będą przez publiczną licytacją

Bryki kryte i polowe, furgon, skrzynie duża 
do pakownńia Akt służąc*?, zgrzebła, szczotki, 
wory etc. etc. za gotow e pieniądze natychmiast 
płacić się tnaiące.

w Warszawie d. 25  Paźdz. 18 3 1 r. 
Radca Stanu, Ndystarszy D yrek tor  Jeneri, 

A. S  urn niski.
Sekretarz Jeneralny,

Aug. Karski.
~~ ' '• — ' ~ " ■■»-., . ,

D yrekcja  Szczegółow a Towarzystwa Kre­
dytowego Ziem skiego IVuiewództwa 'M azo­

wieckiego.
Zawiadamia publiczność,  iż dobra K ru b i  

ki, do których należą -fcęki, Pustelnik i Ma­
ków z przy ległością mi w pow iec ie  i obwodzie 
Stanisławowskim, Wdztwie Mazowieckiem po ­
łożone, w m oc reskryptu  Dyrekcyi G lów ney  
z dnia 12 Lipca r. b. Nr. 3 5 8 8 , na zasadzie 
p raftą  ŚeymoW^gd art. 91 wydanego, z p o ­
wodu zaległości raty grudniow ey roku  zs 
tudzież raty GzerwcoWey r. b. i że dobra  te 
przez publiczną licytacyą w dniu 17 C zer­
wca r. b. odbywającą się, wydzierżawione bydź 
niemogły, na sprzedaż przez publtcżną licy-  
tacyą w dniu 29 Marca r. p. o god/in ie  iO 
z rana, w kancelJuryi hypoteczney Woifewó- 
(Jztwa Mazowieckiego, pWfel I leientein G e- 
sławein k o w alew sk im  lub Ruduickiin, o d b y ­
wać się inaiącą wystawione 2ostaią pod nastę- 
puiąceini głównieyszemi warunkami.

1. Że plus licytant przyiniie na siebie o b o ­
w i ą z e k  opłacenia wszelkich oaleźytości d(J 
g runtu  przywiązanych, a a r t  44 prawa S ey -  
mowego o hypotokach tudzież ciężarów wic- 
C z y s t y c h  artykułem 44  tegoż prawa wyszcze­
g ó l n i o n y c h ,  w y n o s z ą c y c h  roczbife Żłotych poł 
i 6o5 . gr. 12. oprócz dziesięciny w ilości n ie­
oznaczonej w Okuniewie i Pustelniku.

a. Przyjmie na siebie obowiązek regu la rne­
go opłacania należytości Tow arzystw u  K re ­
dytowem u Ziemskiemu przypadaiącey od za-  
ciągmoney pożyczki, złp. 78,700. stósownie 
do art. 7 tegoż prawa seym ow ego w pół-ro -  ^  
eznych ratach na każdą po ^  ^
szy a . ,  czyli rocznie Z ip .  4879, g r . j a . w ,no ,  
„ecie b rzęczące j  a to o d d .  ,3  Czerwca 1804. 
czyli przez ciąg istnienia T ow arzystw a K re ­
dytowego Ziemskiego.

3 . Zwróci na rzecz, właściciela tiptacony 
fundusz amortyzacyjny do dnia i 3 Czerwca 
i 83o r .  wynoszący złotych polskich 6745. g r<
29 w srebrney brzęcząccy m onecie .

4 - Złoży resztę całkowitego rachunku ,  wy­
rachowanego po (ług zasady art.  5 prawa Sey­
mowego, i wynoszącego złp. io5,o86. gr. 20. 
po potrąceniu zaciągnioney pożyczki i od 
Towarzystwa K redy tow ego  Ziemskiego złp, 
78,700. resztę w ilości złp. 26,3 8 6 . gr .  20. w 
gotowiźnie na rzecz właściciela cz,yIi wierzy­
cieli uiźey hypolekow auych  do D epozy tu  Są­
dowego, bib ile z licytacji wyżey wyniknie.

5 . P rócz tego, każdy Chęć licytowania 
m a iąc y , złoży vadium na pokrycie kosztów 
powtórney sprzedaży, gdyby w arunków  licy,



i-38o —

tacyinych niedopełnił zip. 1800 w gotowiznie, 
iako tez zaraz po otrzymaniu przybicia, nie- 
czekaiąc zatwierdzenia zwierzechności hypote­
czney, całkowitą zaległość iaka Towarzystwu 
Kredytowemu Ziemskiemu, przypadać będzie, 
resztę zaś summy szacunkowey po potrąceniu 
należytości Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego, naydaley w dniach 20 po licytacyi , 
złożyć do Depozytu Sądowego obowiązany 
będzie.

6. Nabywca odbierze dobra w takim sta­
nie, w iakicm ie zastanie i żadney preteńsyi 
ze spustoszeń lub złego stanu czynić niemo- 
że i ztakiemi prawami i obowiązkami, iakie są 
w xiędze hypoteczney objawione, a Dyrekcya 
co do granic żadney ewikcyi nieczyni, posses- 
sya zaś naturalna, takowych, od dnia przysą­
dzenia do nabywcy należeć będzie a za tern iak 
wszelkie dochody i zyski, z tych dobr cią­
gnąć się maiące iemu służyć będą, tak tez 
wszelkie ciężary i przypadki do niego nale­
żeć maią.

Wszelkie inne warunki pomniej sze, każdy 
maiący chęć licytowania w biórze Dyrekcyi 
Pisarza przeyrzeć może, na len więc te r­
min Dyrekcya maiąeych ochotę licytowania 
Zaprasza.

w Warszawie d. 3 Sierpnia 1831 r.
Prezes, Piotr Łubieński.

Pisarz, Bielanowsisi.

D yrekcya Szczegółow a Tow arzystw a K re d y ­
towego Ziem skiego W oiew odztw a M azow iec­

kiego.
Uwiadomią publiczność, iż dobra Dąbrówka 

Połaiewska w powiecie Kowalskim, obwodzie 
Kuiawskim położone wraz z przyległościami, 
na zasadzie prawa seytuowego art. 91 z powo­
du zaległości raty grudniowey roku i 83o w 
terminie ozuaczonym niezostawizy wydzierża­
wione,przez publiczną licytacyą w d 3o marca r. 
i832  o godzinie to  przedpołudniem , w kan- 
cellaryi hypoteczney woiewództwa Mazowiec­
kiego, tu w Warszawie przed Reientem Ce- 
8ławcm Kowalewskim lub Rudnickim od­
bywać się tnaiąrą pod głównieyszemi warun­
kami na sprzedaż wystawione zostaią.

1. Że nabywca przyimie na siebie obowią­
zek opłacania nalezytości do gruntu przywią­
zanych art. Ąi prawa seymowego o hypote- 
kach wyszczególnionych; tudzież ciężarów wie­
czystych i podatków art. 44 tegoż prawa 
w ym ienionych , a wynoszących złotych po l­
skich.

2. Że przyimie na siebie obowiązek regu­
larnego opłacania nalezytości dla Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego od zaciągnio- 
ney  pożyczki, stosownie do prawa seymowe- 
go art. 7 w dwóch półrocznych ratach , na 
każdą po złp. 3 16 gr. 6 czyli rocznie złp. 632 
gr. 12 w srebrney brzęczącey monecie przez 
czas do dnia i 3 czerwca 1854, czyli przez 
przeciąg istnienia Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.

3 . Ze zaraz po otrzymaniu przybicia, nie- 
czekaiąc zatwierdzenia licytacyi przez zwierz­
chność hypoteczną, z szacunku, iaki z licyta­
cyi wypadnie, złoży na rzecz Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, całkowitą zaległość 
wraz z karami i kosztami, tak zaprowadzoney 
Admioistracyi iako i sprzedaży po dzień j 3 
lutego r. 1831 zaracbowanemi, a wynoszące- 
111 i złp. 1479 gć- 8 lub ile mniey albo wię- 
cey, resztę zaś szacunku po potrąceniu długu 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, oraz

płacenia zaległości, iaka wypadać będzie

z licytacyi, w dniach 20 po otrzymaniu przy­
bicia, złoży do depozytu sądowego lub Banki 
Polskiego, na rzecz wierzycieli bypotecznycb, 
lub kogp z prawa wypadać będzie.

4* Każdy maiący chęć licytowania, złożę 
przed przystąpieniem do licytacyi na vadiun 
w gotowiznie złp. 1800 na zabezpieczenii 
powtórney sprzedaży, gdyby warunków licy 
tacyinych niedopełnił, które przy spłacie, za 
ległośei, Towarzystwu Kredytowemu Ziem 
skiemu nalezney, w Szacunku przyięte będzu 
nieutrzymuiącysię przy licytacyi vadium zwro 
cone mieć będzie.

5. Nabywca w takiem stanie dobra odbić > 
Yze przez delegowanego dyrekcyi, w iakie> . 
ie przy teyże tradycyi znaydzie, żadnych prze­
to preteńsyi ze złego stanu czynić niemoże, 
tern się kontentować winnien, iaki zastanie 
Dyrekcya także za granicę żadney ewikcyi 
nieczyni.

Wszelkie inne warunki, każdy maiący chę< 
licytowania, przeyrzeć może w biórze D yre­
kcyi, za zgłoszeniem się do pisarza teyze 
Dyrekcyi.

Maiąeych przeto chęć nabycia pomienionyel 
dóbr na powyższy termin zaprasza.

w Warszawie d. Ą sierpnia 183x r.
Prezes Piotr  Łubieński.

Pisarz Btelanowski.

Kredytowego Ziemskiego w szacunku przyięte
będzie, nieulrzymuiącemu się przy licytacyi wa­
dy urn natychmiast z wrócone zostać ie.

5. Ze złoży natychmiast po otrzymaniu p r z y *  

bicia, nieczekaiąc zatwierdzenia zwierzchności 
hypoteczney, całkowitą zaległość T o w a r z y s t w u  

Kredytowemu Ziemskiemu, wynoszącą do dni* 
i3 Mająca i 83a mniey lub więcey z ł p .  5

;r . 28 w gotowiznie, resztę zaś szacunku, •*' 
n z licytacyi wypadnie wraz z wrócony ln j  

■unduszem amortyzacyjnym punktem 3 wyzna'  j 
zonym, do Depozytu Sądowego lub B a n k u  , 

Polskiego w dniach 20 po licytacyi na rzec* 
wierzycieli w gotowiznie.

6. Źe sprzedaż ta następuie ogółowym spo- 
obem, przeto Dyrekcya, ani za obiętość grun- 
u, ani za pewność granie ewikcyi niepisze. 
Nabywca tym stanem dóbr kontentować się wi­
den, iaki przy odebraniu possessyi zastanie.

Wszelkie inne warunki licytacyine, maiący 
hęc licytowania przeyrzeć może w Biórze Dy* 
ekcyi, za zgłoszeniem się do Pisarza teyże;
> żywa przeto ochotę licytowania maiąeych ni 

powyższy termin.
" w  Warszawie dnia 4 Sierpnia 183 1 roku.

Prezes Piotr Łubieński.
Pisarz Bielanowski.

O S T R Z E Ż E N I A .

D yrekcya Szczegółow a Tow arzystw a K redy­
towego Z iem skiego IŁo iew ództw a  M azo­

wieckiego.

Uwiadamia publiczność, iż dobra Latków i
W 7 f i n a „ i w a  w  P o w i e c i e  R a -
dzieiowskiem Obwodzie Ku.awskiem połozo 

ne, na zasadzie prawa Seymowego o Systema- 
c i e  Kredytowem Art. 91 i w skutek decyzy 
Dyrekcyi Glówney, z powodu zaległości raty 
Grudniowey r. z. i 83o i następney Czerwco 
wey na spredaż przez publiczhą licytacyą w d. 
3 t Marca i 83a roku o godzinie 10 z rana tu 
w Warszawie w Kancellaryi hypoteczney przed 
Reientem Kowalskiem lub Rudnickiem odby­
wać się maiąoą pod następuiącemi główniey­
szemi warunkami wystawione zostaią.

1. Źe plus licytant przyimie na siebie obo­
wiązek opłacenia wszelkich nalezytości do 
gruntu przywiązanych, tudziez ciężarów wie­
czystych i podatków publicznych, pierwszeń­
stwo przed należytością Towarzystwa K redy­
towego Ziemskiego maiąeych Art. Ąi i 44 
prawa hypotecznego wyszczególnionych wyno­
szących rocznie złp.

2. Źe weźmie na siebie obowiązek regular­
nego opłacania należytości Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego od zaciągnioney pożycz­
ki złp. 42,600 stosownie do prawa Seymowe­
go Art. 7 w dwóch pulrocznych ratach, na ka­
żdą po złp. 1,320 gr. .8 ,  czyli rocznie złp. 
2,641 gr. 6 w monecie srebrney, przez czas 
do dnia i 3 Czerwca roku i 854 czyli przez 
ciąg trwania Towarzystwa Kredytowego Ziem­

skiego.
3. Że zwróci na rzecz właściciela upłacone 

po dzień i 3 Czerwca i 83o r. fundusz am orty­
zacyjny w latach upłynionych od zaciągnioney 
pożyczki wynoszący złotych polskich 3,654 w

gotow iznie.
4. Że każdy maiący chęć licytowania przed

przystąpieniem d .  licytacyi, złoży na wadyum 
dotrzymania tychże złp. , ,800 w srebrney mo­
necie dla pokrycia kosztów powtórney licyta­
cy i ,  gdyby licytacyi niedotrzymał, które to 
wadyum przy opłacie zaległości Towarzystwa

D yrekcya JeneraJna L o teryy  K rólestw a  
Polskiego.

Podaiąc do publiczney wiadomości, iź Star* 
Gecel Ber Maliniak tu w Warszawie w doi"1* 
pod l i c z b ą  9 8 0  i  p r z y  u l i c y  Gnoyney zani^ ' 
SŁk u i y ,  »>d dalszego w tyihże domu u t r z y m y w a ­

nia Kantoru Loteryi Liczbowey pod numerem 
j4 tta własne żądanie uwolnionym został, wzy­
wa zarazem tych wszystkich,, którzy by do me­
go pretensye z gry w loteryą liczbową wyni- 
kaiące rościć mieli p raw o , ażeby z takowem* 
wciągu dni czterdziestu licząc od dnia dzisiey- 
szego do Dyrekcyi Jeneralney Loteryi zgłosd' 
,ię i one usprawiedliwili, a to dla tego, iż za 
raz po upłynieniu rzeczonego terminu, kaucy 
na pewność skarbu i graiących w loteryą licz- 
Dową przez Star. Gecla Ber Maliniaka stawiona 
onemu zwróconą zostanie , a następnie preten 
sye późniey podane od nikogo przyięte nie 
będą.

w Warszawie dnia 20 Października 1831 r* 
Referendarz Stanu, 

Zastępuiący Dyrektora Jlnego ŁoteryjT
M ar szałów  ski. 

Sekretarz Dyrekcyi, 
Straszak.

*

Ą (ictirjęboUut.

JP O L S K A

■ W a r iz a w y  20 Paź3zie»‘n i*:®'
, 1 pa-

— • N a y j a s n i e y s z y  P a n  mianować raczy 
ziami swoiemi Konstantego, Zdzisława i W 
dzimierza K o s s a k o w s k i c h ,  synów W l  
denta miasta Lublina.

—  Sąd Appellacyyny Królestwa P ° ^ ' e” a 
Trybunał Cywilny ley Jnstancyi W óiew odd*^ 
Mazowieckiego, Trybunał Handlowy 1 Sądy ^  
rżące, wczoray rozpoczęły swe ®*yn“ ?b“ p 0. 
Podsędkowie, tudzież cały skład * 
k o i u  wszystkich 4ch wydziałów powiatu
szaw skiego .iakoteżR eien ci ,  K om orn icy .  W
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zni, wczoray ponowili przysięgę wierności Nay- 
iaśnieyszemu CESARZOWI i K R Ó L O W I .—

  J W .  E n g e l  ma ł ż o nk a  Rzeczywi s t ego
Taynego Radcy, Piezesa Tymczasowego 
R/.ądu Królestwu Polskiego, tudzież Jenerał 
F  a n s  h a v e ,  przybyli wczoray do W ar­
szawy.

— Wracaiący teraz z Krakowa, zapewniaią 
Że wieśeic o zaburzeniach w tem mieście by 

. ly bezzasadne.
—  Wiadomości z Neapolu,dochodzące do 

dnia 29 Września, wspominaią tylko o małych 
wybuchach Wezuwiuszu, które iednakźe nie- 
przedstawiaią nadzwyczaynego zjawiska. Po- 
Łazuie się więc, ze wiadomość nadeszła do 
Warszawy o zburzeniu Neapolu przez potoki 
L aw y,była  płonna.

Listy kupieckie z Hamburga donoszą, ze 
ludność tamteysza bardzo s i ę  niepokoiła Z po­
wodu wybuchłey tam holery.

miał ku nam zaufanie. Stan zdrowia, tak tu
iako i w prowincyach, chociaż wszędzie wiel­
ka boiażń zbliżaiącey się cholery panuie, iest 
bardzo zaspokaiaiący ; w woysku tylko tu i 
owdzie ziadliwa febra ma się pokazywać.

B V L C I A .

t  B r  u  X e 11 i 13 P a ź d z ie rn ik a .

—  Sekretarz francuzkiego poselstwa w Hol- 
landyi przybył tu wczoray iako kuryer z H a­
g i ;  wysiadł u ienerała B e l l i a r d  i dziś iesz- 
cze uda S‘ę w drogę do Paryża. Austryacki 
Gabinetowy kuryer przeiechał tędy wczoray 
z Londynu do Paryża.

—  W  naszem ministeryum woiennern, cią- 
glę panuie wielka czynność, a przysposobie­
nia niedawno poczynione, każą wnosić, że 
rozpoczęcie kroków nieprzyjacielskich na dniu 
a 5 b. m. zawsze tu ;est spodziewane. Co ty l­
ko Wewnqtrs, Uralu J».iaJ Łn„y W ało się, WSZ)'St- 
ko wysłano ku granicy , g d z i e  w r o 2Maltjeh 
punktach szańce pozakładano, szczególniey 
ku granicy zeełandskiey Flandryi, gdzie Hol- 
lendrzy zdaią się znacznie wzmacniać, a na 
przypadek rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel­
skich pierwszy napad uczynić by mogli. Mię­
dzy tutayszą a franćmką główną kwaterą w 
Maubeuge, biegaią ęiągle kuryery , szczegol- 
niev zaś, gdy król L e o p o l d  otrzymał wia­
d o m o ś ć ,  iżAngielski bil reformy w Izbie wyż- 
szey został odrzucony, wiadomość, która go 
leszcze więcey zachmurzyła , iak wiele prze­
ciwnych scen, które spotkał w ostatniey po­
dróży swoiey przez firowincyą, gdzie miano 
dosyć bezczelności w przypisywaniu królowi 
smutnego stanu kraiu , a którego przecież nie 
o n , ale rewolucya i iego poprzednicy w rzą­
dzie belgiiskim stali się winnemi. Z  resztą 
łatwem iest do poięcia, iż przewaga Tory- 
sów w  Anglii nie była wcale pocieszną wia­
domością dla króla Leopolda. Upadek gabi­
netu G r e i a  i powstanie W e l l i n g t o n a  po­
zbawiły Belgią wszelkey pomocy z An 
glii i jakkolwiek iuż teraz małym iest udział 
Anglii, którem się rząd Belgyiski cieszyć mo­
że , w porównaniu z udziałem F rancy i; tedy 
przypuściwszy, że kombinacye tęrysów do skut­
ku  by przyszły, naymnieyszy nawet udział 
łatwo w nieprzyjacielskie stosunki mógłby się 
zamienić. Magistrat tuteyszy uyrzał się zmu­
szonym , dla zaspokojenia swoich potrzeb pie­
niężnych nowe mieyskie podatki rospisać; 
te naturalnie dotykaią konsumentów, a ci 
znowu znayduią powod do okazania swoiey 
niechęci ku teraźnieyszeniu stanowi rzeczy. 
Miasto, które ma także ponieść wynagrodze­
niu za zniszczone podczas rewolucyi d o m y r 
ztsayduie się temczasem w przykrem finanso 
* e m  położeniu i chętnie by chwyciło się środ­
ka pożyczki, gdyby się kto znalazł, jktóryby

F  K A N C T  i

z  P a r y ż a  13  P a ź d z i e rn ik a .

—  Zapewniaią pisze G azette de France, że 
Izba Parów ośmielona przykładem Parów an­
gielskich, odrzuci każdy do niey z Izby De­
putowanych przychodzący proiekt do praw a, 
któryby był przeciwny dziedziczności. Dzien­
nik France N ow elle  czyni następniącą uwagę 
w tym względzie: „Każdy postrzega zamiar tey 
śmieszney wieści; Gazette chce Izbie Parów 
udzielić pośredniczą radę. T a  zaś, którey 
mieysce w ustawie iest oznaczone, którey rola 
iest czysto poiedtiy waiącą i która niedaie się po­
wodować namiętnościami, ma nadto rozsądku, 
aby miała odmówić przyzwolenia, którego wy­
maga opinia publiczna. W  przykładzie Parów 
angielskich niemasz nic, coby ią ośmielać mo­
gło ; owszem przeciwnie, zawiera się w nim 
nauka, którey Izba Parów z korzyścią użyie. 
Nasza Izba P arów , sprzyiała życzeniom kra 
iu wtenczas, kiedy Izba Deputowanych nie- 
odpowiedziała swoim obowiązkom; a teraz 
utwierdzi swoią popularność przez iawne przy- < 
stąpienie do praw a, które sobie zjedna nay- 
więcey głosów.“

—  Deputacya przysłana tu odRegencyi Ter-  
ceiry w zamiarze powitania Królowey D o n n a  
VI a r i a w imieniu mieszkańców i woyska wysp 
Azorskich, przedstawiona była młodey Królo­
wey dnia 11 b .  m.

-  Jeden z tuteyszycb dzienników porannych 
powiada: „Przed kilku dniami Arcybiskup Pa­
ryski w kościele Sgo Tomasza z Akwinufda- 
wał ś lub ,  któremu był obecny Jenerał La-
a y e t t e .  Wszyscy przytomni uważali nie bez 

zadziwienia grzeczność Deputowanego wzglę­
dem Prałata 1 uprzeymy sposób, wiakijwywza- 
iemniał się za te oznaki życzliwości. —  Wy- 
wiadywahsmy się przyczyny tego zaufania 
dwóch mężów których opinie polityczne tak 
bardzo rozłączaią, i dowiedzieliśmy się, że Je­
nerał Lafayette w czasie rozruchów w miesią­
cu Lutyni Xiędzu Q u e l e u  ofiarował schro­
nienie w Lagrange. Mniemanym patryotom, 
którzy pałac arcybiskupi spustoszyli, niemo- 
gło zapewne przyiść na myśl, szukać Arcybi­
skupa u Deputowanego, którego inne zelżyli.“

Donoszą z Toulonu pod d. 6 t. in. E- 
skadra pod'rozkazami Kontradmirała H u g o n  
zostaiąca, poczyniła wczoray wszelkie przyspo­
sobienia do wyiścia dziś pod żagle ,* i zaopa­
trzyła się na dwa miesiące w żywność. Dziś 
z powszechnem zadziwieniem wicie okrętów 
nagle odebrało rozkaz , pozdeymować liny i 
inne rekwizyta okrętowe. Tylko okręt linio 
wy , , M a r e n  g o “ iest uzbroiony, 1 iak mówią 
otrzyma rozkaz przewiezienia zwłoków Napole­
ona z wyspy Ś. Heleny; w któryiń to celu za- 
opatruie się w żywność na 8 miesięcy.

Sąd Policy i karzącey skazał wczoray pe­
wną osobę, która podczas zebrania się ludu 
gwardyę narodowę zelżyła, i marszałka L o b a u 
Jenerałem sikawek nazwała, na trzy miesięcz­
ne więzienie.

—  Dziewięć robotnic z fabryki szalp w, któ 
re w zeszłym miesiącu należały do rozruchów 
na ulicy Cadrao, stanęły wczoray przed są­
dem policyi karzącey oskarżone o zbieranie się 
• opór sile zbroyney. — T e  obwinienie w oso-

> I wszey było sprzeczności z powierzchownością 
ułożeniem obwinionych, które wszystkie młode 

I tękne , z spuszczonemi oczyma z Jąkaniem 
usiłowały usprawiedliwić się. Skargę o opór 
przeciw sile zbroyney, w biegu badania zupeł­
nie usunięto, skargę zaś 0 zbieranie się dowie­
dziano, zatem każda z tych robotnic na iedno- 
miesięczne więzienie skazana została.

■ ■■ ' -  -i
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ż K b r fu  1 3  W r ź f e iu i a

Przybył tu Hr. V i a r i o C a p o d i s t r i a s  
1 przywiózł wiadomości z Napoh di Romania 
do chodzące do 27 Sierpnia. Głowni przeci­
wnicy Prezydenta, naczelnicy wznieconych 
niedawno zaburzeń, mianowicie M i a u l i s ,
K o n d u r i o t t  i, G r  i z i o t t  i, O r l a n d o ,  B u ł ­
g a r  i, M a u r o c o r d a t o ,  F a r m a k i d i i  iakiś 
M o r i  o t t i ,  znaydowali się wszyscy ria wys­
pie Hydra, którą blokowali Viceadmiralowie 
trzech mocarstw sprzymierzonych. Rząd na 
zasadzie rozmaitych przeiętych papierów, ka- 
zał ich ogłosić za żdraiców kraiu. Trzey W i­
ceadmirałowie niedozwaiali wypłynąć żadne­
mu statkowi; zbrojnemu. D *a  które się p r ^ m  
knąć chciały, zabrał Wiceadmirał R o s z k i .  
Mieszkańcy Hydry rorgeiewani szkodami zrzą- 
dzonemi ich wyspie, maią trzymać wspomnió- 
nych naczelników rewolucyi w więzieniu, ą kil­
ku innych dowodców, którzy się schronili do 
Syra, miało błagać Prezydenta o przebacze­
nie. W ca ley  Grecyi zaymowano się wybo­
rem reprezentantów na zwołane zgromadzenie 
narodowe.

h i d e r l a n d

z H a g i  13 p a ź d z i e r n i k a

—  Podług nayświezśzych wiadómości z C y­
tadeli Antwerpii,Belgiyczykowie zapełnili wszy- 
st le przykopy około twierdzy; posterunki zaś 
awoie o 3oo łokci od stop przedpiersienia 
cofnęli. O bateryach twierdzy półnoeney 
(Nordfort) nie masz w tych wiadomościach 
zadney wzmianki. — Cytadella tak się w Ży­
wność zaopatruje, że o rychłem iey opuszcze­
niu wcale myśleć nie można. Belgiyczykowie 
n.einogą ukończyć zatarassowania przełomów- 
udało s.ę w prawdzie ich Inżynierom z prze-

"  ,>,od ^  ~  T .b a t . l e o ,  z pnre ,0ffiem 
p n y  f  a - j n . o l , .  S p i u .  k ,6 r ,  i e s .g ,  lokcl s„ .  
10 1 a 12 g  ' . i - i . . bez pomocy Uolleoder.

C » i e  n iew sltora ią .
-  o  »  » ,  S u ,natl.2e

gazey  hollenerskie d „ d „ U „ 0
w iadom ości:  M a la v c z v k o m '  i <■“ ayc*ykowie, tako też Padryowie 
często  luz okazywali • l > ,s voią niechęc ku nasze­
mu rządowi, i korzvsioi:Korzystal i  7. n i ep r zy to m n o śc i
woyska, w czynieniu napadów na rozmaite 
punkta. W  grudniu 7. r. przybyli naczelnicy 
idstu wewnętrznych obwodów ze znaczną 
czeredą do Padang wzamiarze otrzymania 
zbroyną ręką zadość uczynienia’ przeciw Rzą­
dowi za niektóre mniemane uciążliwości. —  
Po usunięciu tych uciążliwości, byli gotowi 
wrócić do domu,, lecz zgraia która w nadziei 
upiezstwa z niemi przyszła, ńieprzestaiąc 

na teru zaczęła popełniać w okolicy gwałty, 
z powodu czego mała liczba woyska 
?adang  znayduiąca się przeciw nim wyruszy- 
a i zmusiła ich do ucieczki. W  styczniu była 

twierdza Ayer Bangies między Priaman a Natal 
od zniczney siły Padrow, lecz bezskutecznie 
napadnięta. Nakoniec Natal został przez Pa- 
drów zupełnie w popioł zamieniony, garni­
zon zaś zmuszony do zamkięcia się w CytM~
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cfeHh zrobił przecież wycieczkę, i odpędził  
hieprzyiaciela ze znaczną stratą w zabitych. 
'Tymczasem nie trzeba się wcale lękać o los 
Padang, gdy woysko w liczbie 3oo ludii z 
nowym Rezydentem  Podpułkownikiem C l o u t  

przybyłe,dostatecznem iest do ochronienia tego  
piaeu przeciw nowym napadom. Wszakże te 
niespokoyności przynoszą handlowi wielką 
szkodę, która przez brak statków wojennych  
m ogących  strzedź brzegu morskiego od roz- 
łtóyników morskich, ieszcze bardziey się po­
większa.

P O R T U G A L I A
z L i z b o n y  1 t ’azitr.iev 'ikji.

—  Gazeta nadworna Lisbońska 'i dnia 28 
Września donosi, że po przy’tyciu dwóch an­
gielskich okrętów przed Oporto, tuteyszy an­
gielski konsul zwołał do sw ego  domu podda­
n ych  angielskich i oświadczył ‘m , ze okręty 
przybyłe posłużą nn w razie potrzeby za miey 
see schronienia, lecz że wtedy tylko mogą się 
od Rządu swego-spodziewać opieki, ieźti by 
się wstrzymali od mieszania się w polityczne 
interessa Portugalii. Wielka liczba woysk li­
niowych któremi obsadzone są mipśfa Coim­
bra, Figueira Arganil Laos i Taxara ośw iad ­
czyła się za Don P e d r o .  Dwieście strzelcó , 
których za tray wierniejszych z-pewnego/ puł­
ku strzeleckiego wybrano wzamiarze posiania 
iph do Madeira, iuż dnia pierwszego swęijo 
weyśeia na okręt dało się słyszeć z pieśniami 
na korzyść Don Pedra. W  chwili gdy ta tna- 
ła wyprawa wyiść miała pod żagle, zbunto­
wała się osada woienney korwety , . I s a b e l -  
M o r i a "  z ,pow odu  nie wypłacenia iey zale­
głości żołdu, i ledwie z trudnością udalo"się 
nowemu Inspektorowi Arsenału R o z a  brygi 
,,Q u e 1 u z“ i D  w u d z i e s ty t  r z e c i L u t  e g o 
do eskortowania r z e c z o n e y  k o r w e t y '  nakłonić.

8 Z W A Y  C A R Y A

■1 B a z y l i  6 Październili* .

—  Reprezentanci Seymu przedstawili na 
zgromadzeniu wiclkiey rady na d, 3 t. m. 
swoie widoki i życzenia w.przedmiocie zała­
twienia sporów w kantonie. T e  życzenia, zmie-  
rzaią do tego; aby przez ustanowienie Kom-  
missyi zgrona teyże Rady, weyśc znią w bez  
pośredni stosunek, przyczem reprezentanci za­
razem iako środki uspokojenia następttiące 
czynią proiekta; udzielenie zupełnej  amnesty i, 
zmianę konstytucji w względzieReprezentącyi 
i punktu dotyczącego rewizyi. iako też ulżenie 
innyclt uciążliwości, Gdyby wielka rada nie- 
przyięła ich przełożeń, tern samem skończyła  
by się ich missya. W czasie posiedzeń wici 
kiey rady co do tego przedmiotu, mowiono  
bardzo żywo przeciw przyięciu tych przeło­
żeń, gdy te, iak szczególniey P. V i s e  h e r  
P a s s a  v a n t  uważał,  na bardzo fałszvwev  
gruntuią się zasadzie, mianpwicie takoby tu 
spór między miastem a kraiern zachodził, gdy  
raczey raotra tu o tom bydźby mogła, że rząd 
prawy z wsżysikiemi wiernemi obywatelami 
z iedney strony przeciwko nim zaś rota bun­
towników zsw em i stronnikami stoi z drugiey 
strony. Nakoniec w-iekszością g łosów  uchwa­
lono wybranie Kommissyi, która ma się poro­
zumieć z reprezentantami i oświadczyć się 
względem decyzji w miarę swego uznania,

W Ł O C H Y

/ K o  n o 11 i i 1 P aździern ika.

. —  Prolegat tuteyszy hrabia G r a s s  i o- 
g łosi ł  mieszkańcom tuteyszego miasta i pro-

l  •  ■ •  1w incyi,  pocieszaiącą wiadomość, że Deputo­
wani którzy powrófili z Rży mu , przez iego  
Świątobliwość Ojca Świętego'i przez kardy­
nała sekretarza stanu byh przyięci z oy co tyską 
łaskawością i mieli spos b io ś ć  przedstawić, 
obud worn potrzeby życzenia i nadzieie bga-  
cyi. Monarcha wysłuchał ich prośby, a kon- 
cessj'e ze strony iego udzielone odpowiadąią 
potrzebom czasu, prawdziwym interessom pro­
wincji i godności trono. Główna prośba, 
ściągała się do le g o ,  aby woyska stoiąee w 
bliskości legacyi, nie wkraczały tamże. Jego 
Świątobliwość zapewnił, iż one tam nigdy nie 
wkroczą, ieżeli tego nie będzie wymagać p o­
stępowanie mieszkańców. Gwardią obywa­
telską Monarcha lubi iako swoie dzie ło, iako 
opiekunkę porządku. Aby przedstawienia pro- 
wiocyi prawą drogą dochodziły do tronu, ma­
tą byc ustanowione rady gminne i prowineyo-  
nalne z mężów pośiadaiących publiczne zau­
fanie i powszechny szacunek. Ci będą zawia­
dywać publicznymi pieniędzmi; uzyskają nie­
równie wyższe upoważnienie rozstrząsania praw 
cywilnych i administracyinych przepisów , tu­
dzież wszelkich podstaw publicznev pom yśl­
ności; naradzania się wzajemnie i udzielania 
sobie rad. W  celu tym, zgromadzać się bę­
dą w ozrtaczonem mieście i wyślą z pośród  
siebie mówców do RŻytnu , którzy przedsta­
wią iego Świątobliwości środki , potrzebne do 
zabezpieczenia szczęścia i spokoyności Roma- 
gny.

- — I n s t y t u t  jA łtfó n Ó W sfa ęćsi  w  L ip sk u .  ----
Naukowy instytut Jabłonowskiego w Lipsku 
był pierwotnie w Gdańsku, i dopiero r. 176g 
do Lipska przeniesiony" został. Uposażony  
dostatecznym funduszem, zadate pytania na­
ukowe i nagrody za naylepsze pisma odpo-  
wiedne wyznacza. Rodzina książąt Jabłonow­
skich w wieku 17 waleczna, szczególniey w 
pierwszey połowie 18. trudniła się naukami. 
Mieliśmy kilku uczonych książąt Jabłonowskich, 
których tu wspomnieć może nie od rzeczy 
będzie.

Jabłonowski Jan Kajet, woiewoda Bracław- 
s ki , żyiący około .[roku 1740- T lóm aczył 2 
pisma ś. wierszem; Księgi E s t e r ,  J u d i t i  
Z u z a n n y  i wydał we Lwowie roku x74y » 
(in 4 t0 St. 284. Rtbliot. Ossobń). Od Filipa V- 
króla hiszpańskiego, mianowany był grandem 
Hiszpanii i miał order złotego runa, a od ce­
sarza Karola VI obrany był ienerałem feld- 
zeugmejstrem.

Jabłonowski Józef Alexander, także mąż 
światły, którego dzieła rozmaite wiadome są 
znawcom literatury polskiey. Był woiewodą  
nowogrodzkim i umarł r. 1776. Jego iest; 
O s  t a f t  p o  polski), E u s t a c h  i u s  po łacinie, 
P ł a c y  cl po świecku. (Dzieło  wierszem na­
pisane , wydane in fol- w drukar. L n o w . brac- 
kiey r. 1701. Na początku znajduią się bi- 

. blijograłiczne wiadomości Załuskiego. Bib!. 
Ossoliu.) Pisał także dzieła łacińskie. Od pfslz- 
hrnbi Karola Filipa Teodora miął order ś. Hu­
berta , a cesarz Karol VI mianował go  księ­
ciem rzeszy niemieckiey.

Jabłonowski Stanisław Winc. woiewoda  
rawski, umarł d. aa września r. 1704. D /ie -  
lo iego: T a c y t  P o l s k i  Wyszło w drukarni 
iezuickiey we L w o w ie , 1. 1744- Pisał i inne 
d /le ła ,  które nie tu ,  ale ’do bibiijografti należą 
fob. Juszyńskiego i Bentkowskiego). Miał or­

der ś. ducha od Ludwika XV. króla francuz- 
kiego. Był to mecenas uczonych wieku swo-  
>ego i iemu wyż wspomniony instytut nauko­
w y  istnienie swoie winien.

—  Na tegoroczney wystawie s/t k pię­
knych w Rz.ymie,znaydowały się dwa piękne 
obrazy, Polaka, K a r c z e w s k i e g o ;  z tych 
ieden wyrażał pustą, odartą z wegetacyi oko­
licę rozbóyniczą, między Olevano i Civitella, 
drugi okohcę wieyską w bliskości Subiaco  
położoną.

—  Na dowód, że w Polszczę iuż na począt­
ku i 5go wieku, nawet klsssa niższa ludu do­
bre pobierału nauki i mogła z nich użytkować:  
niech służy zdarzenie historyczne, że trzey 
nayznakomitsi autorowie polscy czasu onegoc 
J a n i c k i ,  poeta łaciński; K r o m e r ,  i eden.
z najlepszych dzieiopisarzów polsdcb , i D a n -  
t y s z e k  (Gdańszczanin), b\ l i  synami rolni­
ków lub rzemieślników. Talentu równie wte­
dy nie były bez nagrody, w iakimbądź one* 
znaydowały się stanie i tak; Dantyszek był  
posłem na angielskim, rzymskim i na wielu 
innych dworach; Janicki w i e ń c z o n y  był przez 
papieża K 1 e m e n s a VII. lauretn poetyckim^ 
a K r o m e r  by ł Księoiem-Biskupem warmiń­
skim.

— Włościanie litewscy wystawiaią sobie* 
powietrze morskie pod postacią niewiasty, z  
chustką skrwawioną w ręku. Zjawienie się  
iey podług gminu, zawsze choroby sprowa­
dzało. O tey złówroźbey dziewicy żyie do­
tąd w ustach ludu śpiew następuiącey tre­
ści: "Dawno iuż temu, gdy dziewica morska 
pokazywała s i ę  w w i o s k a c h  l i t e w s k i c h ,  a  p o ­
d ł u g  iu wystawiaiąc rękę przez drzwi 
otwarte, lub okna, i powiewając zakrwawioną 
chustką, chorobę i śmierć po kraiu całvm ro­
znosiła. Nieszczęśliwi mieszkańcy strzegli, 
wprawdzie dom ów swoich od napadu dziewi­
cy, ale często g łód lub inne potrzeby, zmu­
szały ich do zaniechania zwyczayney prze­
zorności, a śmierć wtedy niezliczone porywa­
ła ofiary. W  tern szlachcic i pan dziedziczny- 
wioski iedney , postanowił oswobodzić kray 
od nieszczęścia tego, choćby nawet z poswięj. 
ceniem własnego życia. Wziął pałasz , na 
którym były wyryte święte Imiona J e zu s  Mn~  
r j a  i stanął u okna domu swoiego ,-oczeku­
jąc dziewicy. N ied łu g o  okropne widmo da­
ło czekać na siebie, p ow iew ając  chustką wy­
stawiło rękę przez okno, a wtem czatuią^y 
nań bohatyr odciął mu ią poświęconym  
orężem i skrwawioną chustkę uchwycił.- Mu­
siał on wprawdzie umrzeć z całem swoiem  
pokoleniem, ale odtąd nic w ięcey o dziewicy  
nie słyszano.™

—  Do osobliwości teraźnieyszey oiepłey  
Jesieni należy i ta, że w zeszłym tygodniu wie­
śniaczka z okolic Warszawy przyniosła na prze-  
daż dzbaneczek świeżych Poziomek (K.- W.)f
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DONIESIENIA P R Y W A T N E .

—  Bióro tłumaczeń, redakcyi i p r z e p i s y w a ­

nia na czysto , wszelkiego rodzaiu próśb * 
podati w  tęzyku franeuzkim i innych.

Zakład ten, który istniał dawniey pdd D y ,  
rekcyą PP . Cochet i G.iyet, został na nowo  
otworzonym, przy ulicy Krakowskie Przed­
mieście, w pałacu Potockich, dawniey 
kronowskieb, w mieszkauiu Pana Gayct’ 
dziedzieńcu. ^
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